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Od dnia 18 b. m. spokojne miasto nasze 
jest świadkiem wypadków, tak nadzwyczajnych 
i niespodziewanych, że interes prawdy r ó 
wnie jal: i historyi nakazuje, .ażeby tak jak  
miały miejsce do publicznej w iad om ość  po
dane były.

Od niejakiego czasu, krążyły pomiędzy pu
blicznością wieści,  o zamierzonych porusze
niach w  różnych częściach P o lsk i, mianowicie  
też w  G a lic j i .—  Wieści te powiększała albo 
trwoga, albo nadzieja, a to stosownie Jo uspo
sobienia tych, którzy le sobie podawali. Lecz 
gdyf w  ostatnich dwóch latach, podobne w ie 
ści nieraz już krążyły, gdy termin nawet po
ruszeń podobnych po razy kilka zapowiadany, 
mijał zawsze żadnej za sobą niespruwadzając 
zmiany, w  iększa cześć publiczności* zapatrywa
ła się na nń . tym razem, jako na dzieła czy
jejś w yobraźn i,  i żadnej prawie do nich nie 
przywiczywała Ceny.

Wypada dodać, że co do celu nawet i na
tury poruszeń o których mowa, niezgadzały się 
z sobą krążące podania; i wtecy, gdy jedni u- 
trzymywali, że Lędą miały miejsce w  w id o
kach i amiaracn antisocyalnych, drudzy na 
znaczali inr cele wyzsze i naród Polski aliżćj 
dotyczące, bo polityczne.

Powszechną tę że tak pow iedzieć można 
niewiarę, podzielał i le .s ię  zdaje i były Rząd 
K rakowski, który od ostatnich zmian organi- 
7acyjnych w  Rzeczypospolilći Krakowskiej za
prowadzonych, mieścił się w  ręku pełnomo
cników D w o ró w  protegujących, których 
znowu woli,  SeKat R z ą dzący, posłusznym 
bjc musiai organem; podzielała ją i była P o 
licja Krakowska, złożona jak wiadomo w  w ię 
kszej części z urzędników i Austryi przybyłych 
i oddana pod -naczelnictwo Kommissarza Au- 
slryackiego, urzędującego ^  Rzpltei pod Imie
niem Dyrektora Pohcyi W . M. Krakowa; po
dzielały ją równio i liczne Kommissyc Śledcze

tak zwane Sądy zjazdow e, złożone z Sędziów  
delegowanych z Państw ościennych, którym od 
czasu zmian ostatnich, mimo sądów miejsco
wych, powierzonym było nieustające śledztwo  
przestępstw tak zwanych politycznych i ich 
ukaranie. Dla dopełnienia wreszcie obrazu, 
nie można pominąć, że niewiarę o której mo
w a ,  podzielała i nowa tniiieya-krakowska, czyli 
korpus wojska CeS. Austryackicgo, przeląrany 
w  mundury tutejszo krajowe, z 480 ludzi zło
żony i pełniący służbę bezpieczeństwa w  Mie
ście i Okręgu, od czasu ewakuacyi Rzpitej Kra
kowskiej przez wojska Ces Austryackic.

Miasto przeto było spokojne. Chodziły 
wprawdzie w ieści ,  ale im ani Rząd, ani siła 
miejscowa, ani wreszcie większa część mie
szkańców, nie dawali wiary; a tym mniej przy
puszczali . żeby się w  Krakowie i tak rychło 
ziścić kiedy miały.

Tymczasem dnia 18 o godzinie 8 ziana, z 
niemałym przerażeniem mieszkańców Krako
wa, oddział Wojska Austryackicgo złożony z 
1200 piechoty, 3 0 0 ja zd y 'i  0 armat, wkroczył  
nagle z Podgórza do miasta 'Krakowa. — Od
dział ten, szedł pochodem wojennym , z nabi
tą bronią, z zapalonemi lontami, i przy od
głosie muzyki z rozwimętemi sztandarami, za
jął natychmiast rynek i główny odwach miejski.

Można sobie łatwo wystawie osłupienie 
mieszkańców stolicy, na widok zajmującego  
ich obcego wrojska.- U? ołóione. niedawno ud 
okupacył nader uciążliwej, miasto Kraków w i
działo się być na nowo zajętym; co zaś naj
gorsza, że zajęcia tego nieuspiawiedliwiała tym 
razem żadna nawet pozorna przyczyna, bo  
star. rzeczy w  kraju wolnym był taki, jaki 
Dwory protegujące same zaprowadziły; Rząd 
złożony był z osób, przez nie same nominowa
nych, straż bezpieczeństwa i siła zbrojna, powi e- 
rzoną była ich własnemu wojsku, zresztą, nie było  
najmniejszego nawet śladu usiłowania lub za
miarów, mogących usprawiedliwiać krok tak 
gwałtowny i nadzwyczajny.
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Przez dwa d c  oczekiwane, nadaremnie ja
kiego obwieszczenia Władz m iejscowych, z 
któregoby się można dowiedzieć o celu i po
wodach tego n ow ego zajęcia. Rząd milczał, 

Generał pod którego dowództwem  znajdy
wała się nowel siła zbrojna, nie czuł się tak
i e  obowiązanym, zaspokoić mieszkańców pod 
tym względem. W  obec tak niepojętego mil
czenia, nie dziw że otwartym zostało pole 
wszelkim choćby najdziwaczniejszym domy
s łom .— P»częto obwiniać liektórych O bywa
teli Miasta Krakowa, iż ulękniem zapowie
dzianym poruszeniem, podali do Dworu Au- 
stryackiego prośbę o nadesłanie siły zbrojnej, 
dla zasłonienia ich majątków i O s ó b .— Wieść  
ta jakkolwiek bezzasadna i fałszywe, szerzyła 
się jednak z dziwnym pośpiechem; a co naj
gorsza- prawie powszechną znajdywała wiarę; 
i dzięki niewytłomaczotiemu postępowaniu  
W ładz Miasta Krakowa, kilka najniewinaiej- 
szych osób, o mało nie padło ofiarą snrawie- 
d hw ego oburzenia, którym przejęci b :li w szy
scy, rozumiejący znaczenie tej nowej okupa
cj i  i przewidujący jej skutki.

Dopiero późno w  nocy dma 20, przylepio
no na rogach ulic odezwę Senatu, która o- 
piócz że niezawiadamiała am o przyczynie ani 
o  celu zajęcia, niebyła prawie czytana, gdy ją 
prz,'epiono w n o c y  o godzinie 10 i wtedy,"kie
dy Rynek miasta i wszystkie ulice zajęte były 
przez garnizon, który o 9 zajął g łówne pozy. 
cyc i zdawał s i ; oczekiwać zbroj.io, nadejść 
mających wypadków.

Wypadki te nadeszły niebawem. O godzi
nie ile się zdaje 3 z rana (21 Lutego) (a lbo 
wiem z  ro zk a zu  w ładzy  wojskowej w szystk ie  
7 zegarów  m iejskich  za trzym a n e  zastały 'i 
n ik t  nie w iedzia ł k tóra  g o d zin a )  mieszkańcy 
Krakowa zbudzeni zostali ze snu salwami wy- 
stizałówr w  różnych punktach Miasta słysza
nych. Od godziny tej aż do & z rana huk 
ręcznej broni zalegał ciągle miasto, strzelano 
do pojedynczych osób całemi plutonami —  i 
mieszkańcy przerażeni, nie wiedzący co się 
dzieje, pozamykani w domach —  byli przeko
nani, że nader liczny jakiś nieprzyjaciel musiał 
nastąpić na' miasto, gdy sądząc _ massy trza- 
ł ó w  i z długości trwania nocnćj batalii, nie 
podobna było inaczej sądzić, jak tylko że to
czoną była zacięta bitwa z licznym i bardzo 
mężnym nieprzyjacielem.

W schodzące słońce oświeciło nareszcie ten 
obraz przełażenia i trwogi, a trupy znalezio
ne na ulicach świadczyły o liczbie i rodzaju 
nieprzyjaciela, z którym tak zacięcie walczono. 
W  liczbie ich znajdywało się pięć kobiet 
włościanek , które z r<in£ spiesząc z nabiałem 
na place targowe i nie wiedząc o  niczvm, 
padły ofiarn gorliwości garnizonu —  o- 
prócz tego kilkanaście cywilnych osób z któ
rych dwóch w  ubiorach balowych, zaskoczyła 
znae śmierć niespodziewana wychodzących z 
wieczoru na którym noc przepędzili..— Reszta  
poległych nie była znana, m ów ione że p erw -

sze strzały, do wojska uszykowanego’na Rynku 
padiy z onien Domu w  Rynku pod L .235  gdzie 
jest Traktyernia, tudzież z okien domu tanże 
w  Rynku, zwanego pod Murzynami. Jak da
lece to wszystko może być prawdą, czas póź
niejszy wykryje,, wszakże garnizon musiał w ie 
rzyć w  tę okoliczność, gdy do dom ów  po
wyższych dawał ognia kompaniami, czego do
w odem  potłuczone szyby w  oknach i p o c z n ę  
od kul ściany, tudzież, że wszystkich ch mię- 
szkańców płci rnęzk.ej, o ile nie byli zabici 
lub ranni, aresztowano i pod jsiraią w  Ko
ściele S. Wojciecha zatrzymano.'

M ówiono oprócz tego że na ulicach Sław-  
kowskićj, Mikolajskićj i W eso łe j ,  pokazały 
się oddziały zbrojne powstańców polskich, 
które po zaciętśj walce o którćj świadczyły  
znalezione w  tych punktacn trupy, cofnęły "się 
napowrót po za rogatki.

Taki był stan miasta w  dniu 20 b. m. o 
godzinie 8 z rana. —  Fizywrócona komunikać 
cya między domami i ulicami, konieczneś-  
przytem zaoDatrzenia się v/ potrzeby codzten. 
o e ,  wywołała massy ludzi na Rynek i ulice- 
W olność ta trwała do godziny 11 z rana, o 
tym albowiem czasie ,  na dany znak allarmu 
wojsko stojące, nie uprzedziwszy ani prze
strzegłszy nikogo dało ognia plutonem do tłu
mu lodzt płci obojej,  raniło dwie o s o b y — o- 
sadziło na nowo wszelkie kom unikacja, i w y 
ludniło napowrót ulice i p laee, tak jak. byty 
wyludnione do godziny 8 .

Od tej chwili to jest od godziny l l  zrana 
dnia 21 do godziny 6tój w ierzor dnie 22  Lu
tego . miasto ohopuwanem było wojennie  
w  najściślejszym tego słowa znaczeniu. Prze
cięto Kommumkaeye między ulicami a nawet  
domami, bo te osta tn ie  zamknąć kazano. A  gdy 
pomimo tego wszystki“go znalazł się tu i o w 
dzie jeszcze, albo potrzebujący gw ałtownie wyj
ścia, albo n ieświadowe rygoru, zabijano bez 
litości bezbronnych, jeżeli tylko na pierwsze  
wezwanje po niemiecku, którego najczęściej 
zagadniony nawet niezrozumiał, nie nawrócił  
drogi i natychmiast się nie schronił. Tym spo
sobem padło jeszcze kilka ofiar w  dniu 21  i 
2 2 Lutego i wystrzałj pojedyncze słyszane by
ły przez te dwa dni ciągle.

W  dniu 22 wieczór o 6 łćj, ogólne poru
szenie wojska gamizonującego, zdawało się za
powiadać coś nowego; lecz n ow ość  ta wyja
śniła się wKróice i to w  sposób prawdziwie  
niespodziewany. O godzinie 6 tej ściągniono 
wszystkie posterunki w  ryn ek , wojsko ufor
m owało sig w  szyk bojowy i w ieść  niesłycha
na, w ieść  której zaledwie wiarę dać można  
b ł o ,  wieść że wojsko Austryackic opuszcza 
K raków , runęła błyskawicą po Krakowie. —  
W ieść  ta wywołała messy, ciekawe przypa
trzenia się wyjściu tego samego wojska, które 
przed 4ma aniami weszło do Mi >sta w  celu 
niby jego  obrony, chociaż nie w iedzieć prze
ciw  komu; -i które po dwóch dniuwycb mns- 
sakrach, w  większćj części na bezbronnych do



pełnionych, iozdrezniwszy uo najwyższego sto- 
pr la jego vieszkar,cćw, podeptawszy wszyst
kie wzglądy ludzkości, a nawet wojny poczci
w ej, wynosiło się nagle z miasta, uciekało, bo 
tego inaczćj nazwać nie można, nie powie
dziawszy nikomu dla czego, tal: jak wpiiódy  
nie powiedziało dla czego miasto zajmuje.

Czyny t0 , raz wejścio bez przyczyny, di u- 
gi rai popełnianych przez dwa dni okrucieństw, 
trzeci raz nareszcie, ucieczki, ntórći przykładu 
nie znrjdzie w  Historyi, zestawią w  umysłach, 
Mieszkańców Krakowa, nie zatarte niczym 
wspomnienia i wystarczą zapewne dla świata 
do usprawiedliwienia, wszelkich następnych 
wypadków, gdyby nawet .iie było dosyć in
nych pow od ow , usprawiedliwiających je dosta
tecznie.

Z wojsl iem Austryacklm, uciekli razem a 
przynajmnićj pochowali s ię ,  Policya, Mi>i- 
c y a , jednym słow em  wszystko co tylko 
gdziekolwiek bywa rękojmią porządku . bez- 
p.eczeństwa publicznego, i miasta przerażone 
trwogą, zostawiono samemu sobie.

Że po ,tem wszystkiem nastąpiło porusze
nie ogolne, jest rzeczą naturalną. Czynniejsi 
wzięli się do odbicia więzien politycznych i 
odwachówą Obywatele osiedli, zgromadzili się 
licznie w  mieszkaniu P. Józefa aVodzickiego 
obywatela, który wiekiem równie jak i opinią 
publiczną, zasłużył sobie 'na zaufanie ogółu,  
i zgodnie z nim wpoaobnytn przypadku w  r. 
1831 już raz naczelnictwo siły zbrojnej w  Kra
kowie sprawował.

Tam uradzono, wysłać przedewszystknn  
Delegacją dla przekonania się, czyli jest jaki 
RzeJ lub Władza w  K rak ow ie , którćjby było 
obowiązkiem czuwać naa porządkiem , spo- 
kojnOŚcią? Delegarya wróciła i odpowiedzią  
że Prezes Senatu wyjechał, tudzież że inni 
członkowie Rządu już tylko jako Obywatele są 
w m ie śc ie  ob ecn i,  i wskulku tego obywatele  
zgromadzeni w  mieszkaniu P. Józefa Wodzickic-  
go ,  zawiązali komitet bezpieczeństwa, i wydali 
następującą proklamacją, odczytaną wprzódy  
przy odgłosie trąby przed domem P. Józefa W o
deckiego i ogólną aklamacyą obywateli przy-

p h o k l a m a c y a .
Wysłana z pośród obywateli delcgacya 

wróciła z oświadczeniem , że Rząd i wszelkie  
władze a nawet siła zbroje a zajmująca mia
sto przez dwa dni, opuściły go i zostawiły  
samemu sobie.

W takiem położeniu izeczy, obywatele o- 
siedli, przyjaciele porządku i bezpieczeństwa  
ftiają obowiązek czuwania nad zachowaniem  
sP°«)jności publicznej. Idzie o utworzenie  
organu, któryby z Władzą która Miasto zająć 
może, w s*edł 'vv Imieniu jego w  kommunika-
cyą i upióez- czuwania nad bezpieczeństwem  
\  łasnosci, potrzeby jej w  drodze słusznego  
rozkładu zaspokoił.

Postępując zatem z natchnienia tak szla- 
chętnego, którym av wszelkich kolejach kraju

naszego odznaczali się Współrodacy nasi, ob
wieszczamy wszystkich przyjaciół porządku, 
że w  celach powyższych zawiązanym został 
Komitet, złożuny z osób:

Józefa Wodzichiego  
Piotra Moszyńskiego 
Józefa Kossowskiego  
Leona Bochenka  
Antoniego Helcia (Syna)

Któremu tćmczasowo pov'ierzonem jest zała
twienie wszystkiego co może doprowadzić do  
powyższego celu.

Opywalele Miasta Krakowa! w  Imieniu  
tego porządku, którego zachowanie tak W am  
drogim być powinno, i tej publicznćj cnoiy

łaka zawsze cechowała Waszych szlachetnych  
ł rzodków, wzywamy Was abyście tej temcza- 

suwej Władzy postusznemi byli.
Kraków c 22  Lutego 1846 r.
J ó z e f  W o d zick i, P io tr  M o szyń sk i , Jó
z e f  Kossowski, Leon Bochenek, A n to n i  
H d c e l  (Syn.)

Urzędowanie jednak Komitetu parę tylko 
godzin potrzebnym było. W ydawszy rozka
zy co do zabezpieczenia więzień kryminalnych 
i kass publicznych, w ezwany został przer  
Rząd Narodowy Rzeczypospolitej polskiej, tym
czasem ukonstytuowany, aż«by ustąpił miej
sca Władzom przezeń zaprowadzonym.— Człon
kowie Rządu narodowego, udali się osobiście  
do miejsca posiedzeń Kom ie ł u ,  tam odczy
tawszy zgromadzonym Manifest, który poniżćj 
ogłaszamy, wezwali' Obecnych do wykonania  
przepisanej przysięgi. —  Przysięga wykonaną  
została natychmiast, a Kom itei tymczasowy  
posłuszny w oli Rządu rozwiązał się. —  Rząd  
"ustanowił Burmistrzem miasta P. Jana W al
tera—  Dowódzcą siły zbrojnej P. Czerwińskie
go officcra byłego Wo.ska Polskiego — Kom-  
missarzem cywilno-wojskowym P. Sebastyana 
Korytowskiego.

\Vojsko Austryackie cofnęło się na Podgó
rze,  zdjęło za sobą most, i od czasu, do cza
su, daje ognia z trzech armat zatoczonych na 
moście, chociaż nie wiadomo w  jakim celu  
i do kogo.

Wskutku powyższego następujące akta Rzą
du Narodowego ogłoszone zostały w  dniu dzi
siejszym w  Krakowie.

PROTOK UŁ.
Spisany na dniu 22 Lutego 1846 roku o 

godzinie 8mej wieczorem orzez niżej podpisa
nych w  celu objęcia Rządu Narodowego Rze
czypospolitej Polskiej.

Czternastoletnie usiłowania prawych Synów  
Ojczyzny w  celu odzyskania bytu Narodowe
go wywołały w e wszystkich stronach ujarz
mionej Polski liczne sprzysiężenia narażające 
Członki tychże na najokropniejsze niebezpie
czeństwo ; mimo których jednak udaio się na
reszcie związać wszystkie w' jeden kierunek, 
to jest odzyskanie Ojczyzny przez usamowof-  
niei.ie całego Ludu Polskiego. Dnia 24 Sty



cznia b. r. Wydziały wszystkich związków ca
łej Polski oJJały Władzę w  ręce Rządu skła
dającego się z pięciu c.sób wybranych od Xię-  
stwa Poznańskiego, Miasta Krako wa i Jego  
Okręgu, Galicyi,  Rus i Emigracji z dodanym 
Sekretarzem; któren to Rząd miał uzupełnić 
się j -gez przybranie dwóch Członków za Pol
skę Kongresową i za Litwę. Członkowie wy
brani'. L'Sekretarze] Władzę im powierzoną przy
jęli i przed duiem 21 Lutego na wy bu cli po
wstania przeznaczonym mieli się zgromadzić 
w  Krakowie; jakoż istotnie Członkowie za 
Miasto Kraków i Jego Okręg, za Galicyję i 
Em igrać vję przed terminem się stawili, zaś 
Członek za Ń ięstwo Poznańskie został uw ię
zionym, a Członek-za Ruś i Sekretarz Rządu 
na n iejsce  przeznaczenia dotąd nie zdążyli; 
nakomee Członek Rządu za Emigracyę wybra
ny przez wkroczenie wojska austryjackiego do . 
Krakowa na niebezpieczeństwo utraty w olno
ści narażony, schronił się chw ilow o za granieb.

W  tej chwili ruch powszechny Miasta Kra
kowa i najnowsze wiadomości ze wszystkich 
stron okazują dowodnie, iż powstanie jest w o 
lą Boga i całego Narodu Polskiego, wkładają 
zatem na pozostałych Członków Rządu święty  
obowiązek ujęc.a natychmiast im powierzonej 
Władzy tern w ięcój, iżby inaczej popęd naj
świętszy mógł się wyrodzić w  bezrząd i nara- 
zie na niebezpieczeństwa braci Obywateli, u- 
działu w .pow stan iu  mieć nie mogących.

Przybierając do grona Rządowego Obywa
tela z Polski Kongresowej, któren władzę  
przyjmnje, podajemy sobie w ięc  nawzajem rę
ce  i poprzysięgamy w  obliczu Boga i Narodu 
Polsk iego , iż władzę Rewmlucjjną tak długo 
•wykonywać będziemy, dopóki cała Polska wy-  
jarzmioną nie będzie, iż za środek do tego 
celu uznajemy poruszenie całego ludu przez 
zniesienie przywilejów i nadanie bezwzględnej 
własności ziemi dzisiaj przez W łościan -warun
k o w o  tylko posiadanej, iż za wszelkie nastę
pstwa dzisiejszego czynu odpowiedzialność 
przyjmujemy i każdego ktoby się naszym po
stanowieniom odważył sprzeciwiać za zdrajcę 
Ojczyzny uważać i stosownie z nim postępo
w ać będziemy, tak nam Boże dopomóż! S e 
kretarzem naszym mianujemy Karola Rogaw-  
skiego. W  dowód czego nasze własnoręczne 
pootusy

L u d w ik  G orzkow ski 
IS n  Tyssoieski 

A  lewa// der G rz  egorzew ski i 
Sekretarz Iidro l Rogow ski.

MANIFEST
R z ą d u  IS arudowego It z  cezy  p u spoi i  lej Polskiej

DO NARODU POLSKIEGO.

POLACY!
Godzina powstania wybiła — cała rozszar

pana Polska dźwiga się i zrasta —  pow-stali 
uż Bracia nasi w  X . Poznańskiem, w  Polsce 

Kongresow-ćj, w  Litwie i na- Rusi biją się z 
wrogiem. Biją się- o najświętsze prawa w y 

darte im podstępem i przemocą.— Ws^ak w ie 
c ie-co  się działo i co się ciągle dzieje, kwiat  
naszej młodzieży gnije w  więzieniach, starcy 
co wspierali nas radą óduani bezcześci, księ
ża obrani % wszelkiej powagi, Mo w  cm każdy 
kto czynem a nawet myślą tylko pragnął żyć 
umierać dla Polski, lub zniszczony, lub gni;e 
w  więzieniu , lub co chwila jest na to wysta
wiony. Odbiły się w  sercach naszych i roz
darły je aż do krwi jęki milionów zaknuto- 
wanych —  wywiędłych w  podziemnych lo
chach— pędzonych w  szeregach c iem ięzców —  
męczonych wrszystkiem czemu tylko siła czło
wieka wystarczy —  wydarli nam s ł a w ę — za
braniają nam naszego języka —• nie pozwala
ją wyznawać Wiary Ojców naszych — kładą 
nieprzebyte tamy ulepszeniom składu towarzy
skiego — uzbrajają braci przeciw braci —  s ie 
ją Dfttwarzc na najgodniejszych Synów Ojczy
zny. Bracią! jeszcze krok tylko a nie będzie 
już Polski i ani jednego Polaka —  wnuki na
sze przeklinać będą pamięci naszśj,  żeśmy z 
najpiękniejszej krainy ziemi zostawili im tylko 
gruzy i pustynie —  żeśmy lód najbitnieiszy d o
zwolili okuć w  kajdany, że muszą w yznawać  
obcą wiarę —  m ówić obcym językiem i bvć 
niewolnikami g w a ł c i e l i  praw- swrnich, wołają  
na nas z grobu prochy Ojuów naszych mę
czenników za sp iaw ę narodową, abyśmy się 
ich pomścili,  wołają na nas niemowlęta aby
śmy im utrzymali Ojczyznę od Boga nam po
wierzoną —  wołają na nas wolne narody ca
łej ziemi, ażebyśmy nie dali upaść najświęt
szej Zasadzie narodowości— Wola n a  nas B óg  
sam, któren od nas kiedyś rachunku żądał 
będzie.

Jest nas dwadzieścia milionów, powstańmy  
razein jak maż jeden , a potęgi naszej żadna 
nieprzemożeMTiła. będzie nam wolność .akiej 
dotąd nie było na z iem i, wywalczymy sobie  
skład społeczeństwa, w  którym każikn podług  
zasług i zdolności z dóbr ziemskich będzie 
inógł użytkować, a przywilej żaden pod ża
dnym kształtem mieć nie będzie miejsca, w  
któr,m każden Polak znajłzie zabezpieczenie  
dla siebiej. żony i dzieci sw oich ,  w  którym 
upośledzony od przyrodzenia na ciele lub na 
duszy, znajdzie bez upokorzenia nieoebybną  
pomoc całego społeczeństwa, w  którym z i e - - 
uiia cłrisinj przez Włościan warunkowo tylko 
posiadana, stanie się bezwarunkową ich w ła 
snością , ustaną czynsze, pańszczyzny i w sze l
kie tym podobne należytości bez żadnego w y 
nagrodzenia, a poświęcenie się sprawie naio-  
dowej z bronią W ręku, będziejwynagrodzone 
ziemią z Dóbr Narodowych.

Polacy! nieznamy odtąd między sobą ża
dnej różnicy, iesteśmy odtąd Braćmi, Synami 
jednej Matki Ojczyzny, jednego Ojca Boga na 
Niebie! Jego -wezwijmy na potnoc, a On po
błogosławi Orężowi naszemu i da nam zwy-  
cięz lw o; ale aby wysłuchał głosów naszych 
nie kalajmy się pijaństwem ani rabunkiem, nie  
plomijmy poświęconej broni samowolnością
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lub morderstwem'bezbronnych różnowierców  
i cudzoziemców, bu me z ludami, ale z cie
mięzcami naszymi bój prowadzimy. A teraz 
na znak jedności przypinajmy kokardy narodo
w e  i w ykonam y przysięgę: ,, Poprzysięgam  
radą, mową i czynem służyć O jczyznę mojej 
Polsce!  poprzysięgam poświęcić jej wszystkie,  
moje widoki osobiste majątek, i życie! poprzy
sięgam posłuszeństwo bezwarunkowe Rządo
w i  Narodowemu w  Krakowie na dniu 22 m. 
t- o godzinie ósmśj wieczorem w  domu pod 
Krzvsztoforami zawiązanemu i wszystkim W ła
dzom od tegoż postanowionym, tak mi Panie  
Boże dopomóż." *

Manifest niniejszy ma być w  Dzienniku 
Rządowym umieszczonym w  osobnych,, odci
skach, na całą Polskę rozesłanym i natych
miast w e  wszystkich kżjśoiułach z ambon i w e  
■wszystkich gminach przez przybicie na miej
scach publicznych obwieszczonym.

W  Krakowie dnia 22 Lutego 1846 roku.
L u d w ik  G orzknw ski.

Jan Ty.rsow.iki 
Alcocander G rzegorzew ski. 

Sekretarz Rządu K arol R ogow ski.
DOWÓDZCA

S tra ży  K rakow skie / Bespieczeństwa. 
Niniejszym uwiadamia Krakowianów, iż w  

dniu dzisiejszym z woli Ludu od tymczasowe
go  istniejącego Rządu Narodowego m ianowa
ny Dowódcą Straży bezpieczeństwa —  natych
miast zatrudnia się organizacją tejże. U w ia
damiając: iż zanomiuowar,i Obywatele niżćj 
w ym ien ien i:

P rzem ysk i Bronisław  s z e fem ,
F ranciszek G aw rońskii '
H m r y k  łF o d z ic k i  S Pomocnikami.
A n to n i Z yg m u n t H elce l\

Setnikami zaś są: 
s\ Gminie 1. Louis J ó ze f  i Bochenek Jak.

„ II. B aranow ski Teodor i Hollyszek.
„ III Bogu ós k i  Stanisław  z  P ie

nią i  kiem.
»• IV. L ip iń sk i Leopold  z Józefem

K ossowskim .
” v i*  t* d liń sk iS eb a sti/a m J . K rom er
” m  ^ f ł c:zeński Józe f.
” Tadeusz B o g u ń sk i i  M acewicz.
„ M!!. K arol P łocki.
„ IX. Kochanowski Jacek.
„ X. Jakubow ski M aci/y.
„ XI. O koński Ignacy .

którzy według odbieranych z leceń , wszystko 
c.° trzeba i bezpieczeństwa mieszkańców do-  
}.cze^ s i^ m oże ,  uskuteczniać mają. Znając du- 

, Mle^ k a ń có w  Krakowa i Jego Okręgu z 
pe nym zaufaniem w z iw a  wszvstkich i każde-
« V ® 8r , n , i na w sze lkie wezwania S e 
tników w dostawieniu straży i pełnieniaróbowinz-
kow przez n.cn wskazanych powolnemi bvli 

K r a k ó w  dnia 23 Lutego 1846.
J- IF o d z ic k i D S  B 

Obywatele M iasta!  Spokojny i ' ł a g o d ź  
@sz Charakter, joki v\ każdym położeniu kra-

jtv zachowaliście, spodziewać się kaze że i w  
obecnych okolicznościach, przyłożycie się do 
zachowania porządku i spokojności;* wzywam  
Was przeto, w id n ien iu  Rządu Narodowego  
ażebyści '1 wszelką zachowali spokojność, wstrzy
mywali zapominających* się do porządku i spo-  
kojności, spokojni w  domach waszych pozo
stali, a gdy Rząd Narodowy uzna potrze
bę wezwania Waszej pomocy wtedv spje- 
sznie z nią przybywali, na wykona.nu tego 
wezwania Dolega \Vasze własne dobro.

Kraków dnie 22 Lutego 1S46 r.
S . K orytow ski Kom . Powiatu Kr. L

W i a d o m o ś c i  z a g r A n i c ł - n c .

r—  P aryż  4 L utego . —
Dz. Aklibar  donosi według listu z Selif, że 

liczba zgiaionych przez zimno Francuzów z  ko
lumny Jenerała Levasseur wynosi 208 ludzi: ale 
z przywiezionych do szpitalów uinarlo jeszcze  
wielu, tak źe teraz cala strata ludzi wskulku 
burzy śniegowej wynosi około 500.

Dnia 31 z ni. Doklo- Roux, który z Pary
ża do Bourges był wezwany, operował tam k 
taraKlę najstarszemu synowi Don Carlosa. Jest 
nadzieja, że ta operaoya, która tylko kilka se- 
kuud trwała, pomyślny wyda skutek.

Rząd zajmuje się już od dawniejszego cza
su przygotowaniem prawa przeciw żebractwu. 
W  tymtu celu rząd kazał rotpozuać na miejscu 
środki w krajach zagranicznych, aie nadto w e
zw ał teraz wszystkich Prefektów aby przesłali 
swe Sprawozdania na uczynione iinwtym  wzglę
dzie zapylania.

Na wczorajszśm posiedzeniu Izby deputo
wanych toczyły się dalsze rozpiawy nad 7niym 
paragrafem dotyczącym Madagaskaru, który w 
końcu przyjęty został, podobnież i 8 my mów ią
cy o inleressach syryjskich. Następnie przy- 
stąoiła Izba do rozirzaśuięcia paragrafu 9go  
względgm Algeryi. P. Gustaw Beaumont za
brał glos przeciw traktatowi z Cesarzem^Ma- 
rokańskim, który nie dopełni! przyjętych w 
nim zobowiązań, ale niemógł sobie zjednać u- 
wagi Izby, która się leź odroczyła.

L a  Presse -zawiera d ł u g i ,  przez swego Re
daktora Emila Girardin podpisany artykuł, v> 
którym pomimo s w e g o  uwletaieuia dla reformy, 
ce ln e j  pana  Pcel i dla w p r o w a d z e n i a  świetnego 
systemu voluego handlu, oświadcza się jedna* 
przec i wKO t e m u ,  aby Francya ten syslćm n a 
śladowała, gdyż Francja tak nie jest przygo
towaną i dojrzałą dla tej  r e f o r m y  jak pan Gui- 
zet <ne j e s t  mężem któryby ją przeprowadzi' 
zdołał. Zanim fabryki francuzkie mogłyby współ- 
ubiegać s ię  z angielskieoii, potrzeba ‘pierwej 
w e  Fcąncti osiągnąć obfity a tani przywóz m a-  
teryałów surowych potrzeba osiągnąć ulepszenie 
rolnictwa, podupadłego wskutek s"OSobu poazia- 
!u gruntów i braku zachęcenia i wychowania 
dzierżawców, potrzeba o siągnąć  ulepszenie środ
ków wewnętrznej kommuuikacyi stosunkóy we-



wnętrzevth  i systemu podatkowania, »Zmie
niajcie 'ia, jak cLcecie, wota la  P r e s s e ,  alt 
wtedy rozprzestrzeńcie na„ze targi, pomnóżcie 
nasze instytuta kredytowe, utwórzcie siłę mar
ską, osady, traktaty, stosunki, związki, wybiegi 
jednrm słowem: otwórzcie równowagę dla sy
stemu c< I ochrounych.«

National olrzymaf doniesienie z  Otaheiti z 
dnia 10  września, źe admirałów.e, fraucuzki 
Hameliu, i angielski Seymour. upoważnieni od 
swyca rządów do uregulawauia wynagrodzenia 
przynależnego paun Pritchard, nie mogli się . go
dzić. Obadwaj mianowali Kommissarzy, któ
rzy żądane wynagrodzenie b. konsula angiel
skiego rozpoznać, sprs wdzić 1 ustanowić mieli 
jakoż przyznali, iż Panu PnUhard należy się 
vyuagrodzenie w  summie tysiąca i kilkunastu 

plastrów. Ale admirał Seymour, niech^iat tej 
summy zatwierdzić i wskutek tego układy zo
stały źerwane. Cal- więc U sprawa ma być 
teraz przedłożona rządom Francyi i Anglii. Au- 
tnirał Seymour, dodaje uwe pismo, pozdrowił 
wprawazie podczas pobytu w  Papeiti banderę 
protekcyjną, ale uie u c z c i ł  tego huttoru ban
derze fiancnzkiej. GuLeruator Bruat uważał 
to zaniedbanie. Królowa Pomare nie mogła się  
jeszcze zdecydować powrócić do Otab-iti.

Dnia 7 lutego. Wczoraj o godzinie 9 v i e -  
czór, wielka deputacya Izby Deputowanych zło
żyła Królowi adres jako odpowiedź na mowę  
tronowy. Po odczytaniu przez p. Sauzet adre
su, Król odpowieaział co następuje:

Panowie Deputowani, przyjmuję ten adres 
z prawdziwem zadowoleniem, boznaję w ~ie 
przyjemności znajdując w  uitn lak świetną ma- 
uifestacyę wsparcia, jakie udzielacie memu rzą
dowi. Upiuija publiczna coraz w ięcej uznaje, 
że tylko przez regularny bieg i doskonalą zgo
dność wszystkich włada, kraju, doszła Ęgaocya 
do tegu stopnia-pomyślności, której z taką sło
dyczą z wami sobie winszuję. Tak jest pano
wie z największem zadowoleniem wynurzam 
wam mojti ufność o przyszłości naszego kra
ju: la ufność utwierdza się przez uczucia, ja-  
lueśue mi właśnie wynurzyli, i zapowiada, że  
ta zgodność uwieczu’ając się w przyszłych po
koleniach, nie przestanie dla nich rozwijać lej 
ciągle wzrastającej pomyślności, jakiej wszyst
kie klassy spółeczzustwa doznają teraz pomię
dzy nami. Takie jest oddawna życzenie mego 
serca, taki cel moich usiłowań, ł  moją najsłod
szą nagrodą, gdy będę mógł mieć nadzieję, żb  
moje poświęcenie się przyczyni się do dobra 
mego kraju. Tym słowom towarzyszył żywy  
okrzyk : Wiech żyje król' Wielu deputowanych 
przyłączyło się do deputaeyi.

P. Lamarline w piśmie ao dz. N a tio n a l  o- 
świadeza, że przez nieuwagę głosował za a- 
dressem; cbcia, czarną gałkę w urnę wrzucić, 
a przez uieoslrożność porwał za białą.

Połączyło się pięciu deputowanych, aby w  
izbie poda* wspólny wniosek o zniżenie stępia 
od dzienników.

Dnia 9 lutego w Paryżu w zwyczajnej sali

licytacyjnej sprzeaany zostanie płaszcz purpu
row y, który Napoleon miał na sobie przy swe i 
cesarskiej koronacyi.

Podczas gdy według ostatnich wiadomości z  
llonu, 1 wielkim pośpiechem przygotowują 

wyprawę da Mad“gwkaru, i okręt liniowy za
biera już właśnie zapasy broni, amunicji i 
żywuośct, dziennik L a  Presse  sądzi, źe  po 
przyjęciu w izbie deputowanych ściągającego  
się do tego przedmiotu dodatku pana Angerille, 
łącznie z  p. flJlault, z trudnością wyprawa ta 
przyjdzie dc skutku.

Cberibujjga olszą pod dniem 5 b. m.: Paro
wa fregata Curtada przybyła lu z Brestu z 3 
kompaniam: morskiej pieebuty. To wojsko prze
znaczone jest na wyprawę do Madagaskaru , i 
wsiądzie.zaraz na f-egatę P aine  Blanche.

—  M a d ry t  3 L u teg o . —
Rząd oczekuje z wielką niecierpli wością po

wrotu pana Souza, naczelnika sekcji w mini
sterstwie sprau zagranicznych który przed 10  
dniami wysłany został do Paryża, aby dworo
wi francuzkieniu wylłón.aczyć trudności jakie 
tu napotyka zamierzone zaślubienie się Hrabie
go Trapani. Odpowiedź, jaką przywiezie pan 
Sous*, wywrze stanowczy wpływ na dalsze 
pozostanie lub na zmianę naszego ministerstwa. 
Bo |eżli dwór francuz.: nie zaniecha tego pro
jektu małżeńskiego, wtedy i jenerał Narvaez 
onstawać będzie si  nim i {przeciwnych sobie 
kollegów z gabiuelu osunie. Gdyby zaś ci 0- 
statni, dla zatrzymania posad sw oich , połączyli 
się z wolą prezesa ministrów, naówczas ten 
zuisi-onym  bidzie rozwiązać I ongres.

Bezzasadna może wiadomość, ze gabinet 
francuzki jednemu z dworów północny el. przed
stawi* hrabiego f-apanr, jako najwięcej odpo
wiedniego konkurenta c ręttę Królowej, spu- 
wodowala tutejszą oppozycyę do czynienia mi
nistrom strych wyrzutów i do urągania się z  
nich. W  ogólności powody powszechnej nie
chęci leżą właściwie nie w osobistych przymio
tach lego neapolitańskłego Aięcia, których tu 
prawie wcale me znają, a które może u ab ez-  
stronniejszy w*gl4u zasługiwałyby niżeli dotąd, 
aje w  sposobie plłira gaumet obcy chce roz
rządzać ręką młodej królowej. Ta powszechna  
niechęć zamieniła się zwolna w niepojętą od
razę do samego x ię c ia , która się objawia w  
sposób najniezręczniejszy i zresztą tak zacne
mu charakterowi ludu hiszpańskiego nieodpo
wiedni. Dziwią się powszechnie, źe  poseł nea- 
politański obojętnie, patrzy się na tę nieprzy- 
zw oitość , gdy przecież, jako wychodzącej z  
dzienników mógłby zapobiedz na drodze sądo
wej. Prawo wolności druku nastręcz? tuu do
stateczne ku temu środki, zwłaszcza gdy sąd 
przysięgłych już nie istnieje. Na świetnym ba
lu , danym w tych dniach przez posłe francus
k iego, poseł neapolitanski wyrzucał p. Salaman
ka nieprzyzwoite artykuły w dziennihu U ni
wersał ogłaszane, na co uin p. Salamanka od
powiedział,  że rooze hiszpanię wpuścić, skoro 
ule znajduje smaku w opiuii publicznej. Dziś
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zaś ezylamv jr  tymże dziena.tu , ż-; przymie
rze z monarchą, który daw»icj ty ł  gorliwym  
obrońcą praw Don Karlosa, mogłoby być dU 
kraju szkodliwszem , mź poprzeunia jego uie- 
ppgyjaźu. Zresztą dowiedzieć się 'miano, źe  
jcról neapolilański poslanowif zrzec się proje
ktu zaślubin Hr. Trapam z królową Izabeli®, 
gdyby Kortezy formalnie przeciwko- niemu się  
oświadczyły, Dia tego leź jeuer-t Narvaez pra
gnie pozbyć się teraźniejszego kongresu, spo- 
Iziewując s i ę ,  źe za pomocą uowych wyborów 

c ią g n ie  większość usposobioną na korzyść rze
czonego projektu.

R zym  2o  S tyczn ia .  —
Korpus żandarmów (C arabin ieri p o n tific i)  

będzie prawie o połowę powiększony, co po
wszechną zjednało poehwałę. Teinnto wojsku, 
wyborowi armii, zawdzięczamy teraźniejsze 
bezpieczeństwo noene miasta , ale służba jego  
rozciąguięla jest na całe miasto, do czego do
tychczasowa liczba nie wystarezała.

—  B om baj  1 S tyc zn ia . —  
Proklamacya jlnego gubernatorc angielskie

g o ,  wydana d. 13 grudnia, brzmi jak mstępu-  
je.- » W  r. 1309, pomiędzy rządem angielskim 
a zmarłym Maharadżą Rundżir^Singiem zawar
ty został traktat pok..ju i przyjaźni, którego 
warunki zawsze wiernie wykonywane były tak 
przez rząd angielski, jakoleż przez zmarłego 
Maharadżę i następców jego. Od zgonu ostat
niego Maharadży, Szir Singa, skolatauy stan 
rządu w Laliorzc skłonił jlnego gubernatora do 
przedsięwzięcia, za pomocą rady indyjskiej, 
środków zaradczych dla zasłony granicy angiel
skiej 5 powód i rodzaj tych środków objaśnione 
zostały w swoim czasie Durbarowi (xięciu)La-  
hory. Pemin.o lego rozwolnionego stanu rzą
du Lahorskiego w  ostatnich dwóch latach, i po
mimo wielu nader nieprzyjaznych postępków 
Durbara, jlny gubernator zapewniał w radzie 
ciągle o swojem źyczen.u utrzymania przyja
cielskich i pokojem tcbnących stosunków, jakie  
tak długo pomiędzy lerni państwami dla szczę
ścia obudwócb istniały. Przy każdej sposobno- 
sei okazywał uajwiększe pobłażanie przez wzgląd 
na pozbawiony wszelkiej pomocy stan w dzie
ciństwie jeszcze będącego Maharadży Dulip Sin
g a ,  którego rząd angielski uznał za następcę 
•Szir Singa. Jlny Gubernator w radzie indyj
skiej pragnął^ przywrócenia silnego rządu w 
Pendżabie, któryby był w możności utrzymania 
swej armii W  posłuszeństwie i udzielania opie
ki poddanym swoim. Aż do tćj chwili nie tra
ci ł  jeszcz nadziei osiąguienia lego ważnego ce
lu przez patryotyczne usiłowania Seihow i lu
dności tego kraju, Aliśei armia Scików wyru
szyła niedawno z Laborv ku granicy angielskiej, 
jak nlrzimują, z rozkazu Durbara, celem wtar
gnięcia do terriloryuni angielskiego. Ajent je-  
Ucralnego gubernatora zażądał z jego rozkazu, 
objaśnienia lego poruszenia, a gdy żadnej nie 
otrzymał odpowiedzi, powtórzył to żądanie. 
Jlny gubernator, dalekim b-dąc od uwierzenia 
W nieprzyjacielskie zamiary Seików, których ża

dne nie spowodowało w yzw an ie ,  wstrzymywał  
się od przedsięwzięcia jakiego bądź środka, któ
ryby rząd Maharadży nabawić mógł kłopotu Lub 
sprowadzić kollizyę pomiędzy obndwoma kraja
mi, Gdy na powtórne zapytanie uie uastąpila 
odpowiedź, a tymczasem uzbspjenirwojenne w  
Gaborze n.c ustawały, jltur gubernator uznał 
potrzebnem kazać posunąć się wojskom dla 
wzmocnienia naszycn nadgranicznych stanowisk. 
T u armia Seików, nie mając u a wet cienia po
budki do tego, wpadła do terrllorynm angiel
skiego. Jlny gubernator musi aateui przeusię- 
wziąć środki dla skutecznej obiory p"owincyj 
angielskich, dla ntrzymauia powag: rządu an
gielskiego, i dla ukarania gwałcących traktaty 
i burzących pokój krajowy. Jlny gubernator o- 
głasza w.ęc niniejszem, posiadłości Maharadży 
Dulip Singa na lewem czyi. angielskim brzegu 
rz. Suliecz za skonfiskowane i do posiadłości 
wcielone. Jlny gubernator szanować będzie ist- 
nące prawa wszyslkieh Dżagirdarów, Zemiuda- 
rów i dzierżawców w  pon.ieuionych posiadło
ściach, którzy ciągle postępowaniem swojem o- 
kazują wierność dla rządu angielskiego Jlny 
gubernator wzywa niniejszem wszystkich na
czelników i Śirardów w .rajach pod opieką An
glii będących, aby z rządem angielskim rzetel
nie działali dla ukarania wspólnego nieprzyja
ciela i utrzymania porządku w lyeh państwach. 
Ci z naczelników, którzy obowiązek swój, w in 
ny rządowi opiekuńczemu, gorliwie i wiernie 
wypełniać będą,.ujrzą  się przez to uszczęśli
wieni; ci zaś , którzyby przeciwnie driałali, 
karani będą jako nieprzyjaciele rządu angielskie
go. Wszystkim mieszkańcom lewego brzegu rz. 
Suliecz zaleca się Uniiejszem . aby spokojnie po
zostali w swoich wsiach., gdzie opieki rządu 
angielskiego doznawać będą. Zbrojne baudy, 
uie mogąc się usprawiedliwić z postępowania 
sw ego ,  uważane i karane będą jako burzyciele 
pokoju wewnętrznego W szyscy poddani rzą
du angielskiego, i posiadacze dóbr ziemskich po 
jednej lub drugiej stronic rz. Suliecz, kturzyby 
z powodu wiernej przychylności swojej Ru rzą
dowi angielskiemu ponieśli jakie straty, mają 
być wynagrodzeni i we wszystkich swych pra
wach zjsłófiieni, Z drugiej zaś strony” wszys
cy poddani rządu angielskiego, klórzyby pozo
stali w służbie kraju Lahory i stosownie do ni
niejszej proklainacyi nie powrócili do obowiąz
ków' swoich, zpowodujązkonfiskowaine -cli dóbr 
po le_ stronie rz. Sutlecz i ogłoszeni będą za 
obcych i nieprzyjaciół rządu angielsl iego .«

— A m eryka . —
W  zachodniej części pa istwr New-Jork le

ży  miasto Rzym, które w lem przynajmniej po- 
uobne jest óo swej stawnej eurdpajsnej siostry, 
ż" z małego początkir Szybko aoszło do p ew 
nego znaczenia. Liczy ono już teraz 5 ,000  
mieszkańców, a ci utrzymują się prawie wylą 
cznie z wyrabiania sterów okrętowych, które 
na rÓzDe strony Świata się rozchodzą Miano
wicie dźonki chińskie używają klerów nowo-  
rzj msKich,



Doniesienia Urzędowe,
A ro  33 1 .’

TRYBUNAŁ 
W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  

A lias ta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Z powodu wniesionej prośby przez P. Win

centego Latkiewicza jako ojca 1 opiekuna ma
łoletnich Ludwiki, Eufrozvhy i Emilii córek, 
tudzież Rudolfa syna po śjj. Antoninie z Trę- 
bowolskich Łatkicwieżowej, pozostałych dzie
c i ,  o przyznanie im spadku po ich matce ś. p. 
Antoninie Łatkiewiczowej pozostałego , z rucho
mości Inwentarzem przez Nolar. Publ. Frnuci- 
szka Xawerego Placera spisanym, objętych, 
tudzież z połowy realności pod L. 47 w gmi
nie VI. M. Krakowa stojącej i z potowy real
ności obecnie pod Liczbą 6 w gminie II. wiej
skiej Mogiła położonej, hipotecznie Nr. 7, 8 , 0,  
oznaczonej, składającego się; Trybunał po w y
słuchaniu wniosku Prokuratora iia zasadzie Art. 
12 ust. Ilip. z r. 1844 wzywa wszystkich pra
wa do spadku tego mieć mogących, aby się z 
takowemi w termiuie 3ch miesięcy do Trybu
nału zgłosili, po upływie bowiem tego terminu 
spadek w mowie będący wyżej wymienionym 
małoletnim w  częściach na nich przypadających, 
przyznany zostanie.

łiraków d. 4 Lutego 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J .  C Z E R N I C K I .  .
(3r.)_____________________ Sekr. Lasocki.

N r  o 98 .
TRYBUNAŁ 

W olnego_N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

W skutek prośby przez Wotła i Leibla Kiiu- 
stlerów wniesionej , o przyznanie im spadku po 
niegdy Rubiuie Kiinstlerze z realności pod L.  
12 w gminie XI. położonej, składającego się; 
Trybunał po wysłuebaniu wniosku Prokuratora, 
na zasadzie Art. 12 ust. Hip. z r. 1844 w zy 
wa wszystkich prawo do powyższego spadku 
mieć mogących, aby się z dowodami stósowue-  
mi w terminie trzech miesięcy do Trybunału 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie, spadek 
rzeczony na rzecz i imie podających przyzna
nym zostanie.

Kraków d. 27 Stycznia 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki.
(3r.) Sekr. Lasocki.

MY PREZES 1 SENATOROWIE. 
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  

M iasta  K rakow a i  Jego  Okergu.
Wiadomo czyuimy: i i  Trybunał, wydał W y 

rok następujący:
Działo się w Krakowie w  Domu 

Władz Rządowych przy ulicy Grodz
kiej pod L. 106 stojącym , na Posie
dzeniu Publiczne,n Trybunału Wolne
go Miasta Krakowa to jest: dnia 30go 
Stycznia 18 i6 roku,

Wydział II.
O bć cn  i: 

b rze z iń sk i  Sędzia Prezt dujący.
Soka/ski 1 ' . .
Lorentski }  s ędz,ow>e 
W iderakietóicz Pisarz*1

(podpisano) B rzeziński, W  iderakiewicz.
N  Sprawie: O uznanie, niestawiennictwa

\ \  ierzyćieli upadłego handlu Staro. Me.idlt Far- 
ber w Mieście Chrzanowie istuiejącfego i nieza-  
prodnkowania przed Syndykami dowodów nale- 
żytości dla sprawdzenia onychże. Po wysłu
chaniu Relacyi Sędziego Komuiissarza upadło
ści, Trybunał, przekonawszy się z Relacyi Sę
dziego Komuiissarza upadłości że stósowuie do 
Artykułu 66go Kodexu Handlowego Księgi III. 
wszyscy Wierzyciele upadłego liaudlu pod fir
mą Mendla Fiirber w- Mieście Chrzauowie ist
niejącego, zawezwani zostali przez pisma pu
bliczne do stawienia się przed Syndykami w 
terminie dni 40, i źe pomimo tego wezwania  
jak uczynione przez Sąd Pokoju Okręgu Chrza
nowskiego doniesienie przekonywa. Wierzy-  
eiefe^ci a mianowicie: Wolf Kiinstfei1, Abraham 
Ehrei preis, z Krakowa; Teimel Goldberg, Cy
na Weiner i Herszel Wiener z Chrzanowa; 
Abraham Stern i Nathan Steru z Zorau; J. S. 
Kroll, Heiman Lasal, Cebr. Direofurth, Samuel 
Cylcer i Markus Nelken et Sohn z Wrocławia, 
nie zgłosili się w powyższym terminie w ezw a
niem Kommissarza upadłości oznaczanym i do
wodów pretensyl swoich, sprawdzeniu nie pod
dali. -Zważywszy, źe w takim stanie upadło
ści tej Artykuł 73 Kodexu Handlowego Księgi 
111. dozwala zakreśkć nowy termin do produk- 
c y i , pod rygorem jednak uznania za upadają
cych w sprawie i , wyłączenia od przypadać ma
jącej części z działu massy tych wierzycieli 
którzyby w oznaczonym powtórnym termiuie 
stawić się omieszkali, przeto, Trybunał, za
kreślając nowy termin dwóch miesięczny, w zy
wa powyżej wymienionych W ierzycieli,  ażeby 
się przed Syndykami P. Ignacym Dorau zastęp
cą Notaryusza i Jodem Lewi kupcem w Chrza
nów ie zamieszkałymi, bądź osobiście, bądź przez 
swvcn pełnomocników celem poddania dow odów  
pretensyi swoich sprawdzeniu pod rygorem w y
żej przywiedzionym w Artykule 77 Kodexu 
Handlowego Księgi III. określonym, stawili.

Osądzono w I. In^taucyi.
(podpisano) B rzezińsk i, W iderakiew icz.

Zalecamy i rozkazujemy wszem Komorni
kom Sądowym (od którychby się tego -domaga
no) aby wyrok ten wyexekwowali Prokurato
rom aby tego dopiłuowali * Kommendanlowi i  
Urzędnikom siły zbrojnej aby dodali pomocy 
wojskoweju gdy o to prawnie wezwanemi będą. 
(podpisano) B rzeziń sk i, W  iderakiew icz.

Za zgodność niniejszego Odpisu wierzytel
ności z wyrokiem oryginalnym w Tiaucellaryi 
Pisarza Trybunału Wydziału II. zachowanym, 
poświadcza Pisarz Trybuualu W . M. Krakowa, 
i Jego Okręgu W . li'iderakiew icz. (2r.)


